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Budowa Szkół Powszechnvch 
w powiecie łowick.itn. 

MOTTO: 
.Z PrZEmyślań NaczelnH a Państwa" 11-XI-1928. 

... ktoś obowiązkowe nauczanie 

wprowadza, nie myśląc o budynkach 

szkolnych, ani o nauczycielach. Gdzieś 

zamki na lodzi ~ -i to wiosną-budują, 

gdzieś gwałtem z piasku bicze kręcą~ 

licząc, źe bIć niemi będą, aż ziemi 

zadudni. 

Ludzie bez jutra. 

Przez 15 lat bytu niE:'podległego państwa przy 
realizacji powszechnego nauczania, ·przy szukaniu 
pomieszcZf ń dla szkól W powiecie loWicki em kro­
czono po linji najmniejszego oporu. 
Znikomą ilość szl,ół umieszczono w budynkach prze­
znaczonych na cele szkolne, dla przerażającej Wit:k­
szości pozostałych szkół szul,ano pomieszczeń w bu­
dynkach mieszkalnych, nie zwracaJąc uwagi na to, 
że wąrunki higjeniczne ich były okropne. Ciasnota 
i zaduch, brak świ atła, wilgoć i niezmiernie !lizka 
temperatura w zimie-oto cechy, jakiemi odznacza 
się wiele sal szkól powszechnych \1,1 powiecie 10-
wickim. Co zawiniły te rzesze dziecięce, że w tal< 
okropny sposób pDzbawiano je zdrowia i sil do ży­
ciał Jakaż w tych ciemnych i ponurych izbach 
szkolnych wzrastać mogła przyszłość Polski -:- tam 
czaić Się mogło tylko złe jutro naszego narodu. 
Ja~ną i lepszą przyszłość Polsl,i można osiągnąć w 
Wielkiej mierze przez szkołę powszechną - ale dać 
tej szlwle należy odpowiednie warunki istnienia. 
Najkonieczniejszym takim warunkiem jest odpowiedni 
lokal szkolny. Od szeregu lat czyniono próby 
W kierunku budowy szkól powszecJmych, ale były 

to wysiłki jednostek. które nie zdołały postawić 

tello zadania na szerszej płaszczyźnie, zmobilizować 
calej oVińji społecznej. Głosy tych ludzi nie znalazły 
zrozumienia u czynników. które ostatecznie mogły 
w sprawie budowy decydować. Nadeszły ciężkie lata 
kryzysu gospodarczego i społecznego, które prze­
żywamy z całym świ3tem. 

Powstała atmosferB, która przygnębiająco dzia· 
la na ducha ludzkiego. Zahamowanych zostalo wie­
le poczynań społecznych. Caly luaj a zwłaszcza 

samorządy terytorjalne znalazły się W trudnych Wa­
runkach finansowych. Zadłużenie samorządu i spo­
łeczeństwa powstnłe w okresie dobrej konjunktury 
gospodarczej, a znaczne zmniejszenie dochodów 
W okresie obecnym lIakazały daleko idące oszczęd 
ności. Rozlegają się glosy ostrzegające przed po­
dejmowan iem inwestycYi, któreby narazić mogły na 
nowe zadłużenia. Glosy ostrze~awcze nie' są poz­
bawione słuszności, ale przesadne kierowanie się 

taką politvką fmansowo-gospodarczą kryje w sobie 
wiele niebezpieczeństw. Doprowadzić może do po· 
wolnego upadku gospodarstwa narodowego, do zani. 
ku obrotów, wymiany, wreszcie do zbyt głębokiego 
obniżenia stopy życia. Tego rodzaju nastroje należy 
przełamać. Psychozę, zniechęcenia i niewiary po­
wstrzymać i zmienić. Głęboka wiara, niezłomna 

wola. wielkie uczucie i należyta organizacja wie­
le zdziałać mogą. Próbę wytrzymaliśmy. Powstał 
zbiorowym i solidarnym 'Wysiłkiem Dom Ludowy, 
który wykazał. że pracę WieU'<l społeczeństwo nasze 
wykonać może. Dało to podnietę do podjęcia jed­
.ego z najdoDioślejszych zagadDień Daszego ży­
cia publiczDego - budowy szkół powszechDych. 
Powołąno do życi~ !>rzy Wydziale pOWiatowym Ko­
misję propagandy i organizacji budowy szkół po­
wszechnych. Zmobilizowano opinję publiczną. Prze­
łamano nieprzychylne nastroje społeczne. Przystą­

piono do wznoszenia budynków dla wysob zorga­
nizowanych szkół powszechnych. W dziesięciu punk­
tach powiatu wre praca. Setki rąk ludzkich znalazło 
zarobek. Tysiące dzieci znajdą warunl<i należytej 

dla siebie pracy. W zrozumieniu tego Wielkiego 
dzieła wysiłe k, wolę, uczucie i oddanie dają jedni. 
a drudzy nie szczędzą groszy. Przez to harmonijne 
wspóldzialanie powstaje lepsze jutro naszego państwa. 

Poniżej zamieszczamy komunikat Przewodniczącego 
Wydzialu Powiatowego w sprawie budowy szkól po­
wszechnych na terenie powiatu lowickiego. 
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Komunikat Przewodniczącego Wydz. Pow. 
o budowie szkół powszechnych 

w powiecie łowickim-1934 f. 

I. Sytuacja ogólna. 
Powiat lowicki posiada wszelkie dane, aby przo­

dować w budownictwie i organizacji szkól powszech· 
nych t\yższego typu. Jest p0wiatem w stosunim do 
pl zeciętnej Polski zamożnym. o mniej. niż przecięt­
nie rozdrobionych gospodarstwach, przy dobrych 
przeważnie ~runtach. Mniejsza własność rolna obej­
muje ponad 85°/0 powierzchni gruntów uprawnych. 

Wielkie gminy zbiorowe (11 gmin w pOWieCie 
na 100.000 ludności rolniczei)-o budżetach rocznych 
sięgających do 70.000 złotych, posladajq wystarcza­
jące dochody zwyczajne, aby corocznie przeznaczaĆ 
poważne I<woty na budowę szkół powszechnych. 

Jakże nienormalnie na tle powyżej opisanej sy­
tuacji ekonomicznej przedstawia się organizacja i 
budowa szkół powszechnych? 

Oto szkoły l stopnia, a Więc najniżej wartościo­
wy spolecznie typ szkoły, stanOWią w poWiecie ło­
wickim aż .... 77°/0 ogólnej ilości szliól. Zaś od 1919 r. 
do obecnej chwili, wybudowano w pOWiecie tylko 
dwie Wylej zorganizowane szlcoly powszechne. oraz 
k ilka "dzikich" jedno i dwuklasówek. Oto dorobek 
powiatu łOWickiego w dziedzinie szkolnictwa za 15 lat 
niepodleg/ego naszego bytu państwo\\lego. 

Tak wię c nie ules:!a wątpliwości, iż sytuacja 
w dziedzin ie szkolnictWa w pOWiecie łowickim jest 
wysoce anormalna, że odbiega od przeciętnej w Pol­
sce nader daleko, gorzej jeszcze, bOWiem na tle 
lepszych, nit.. normalnie, warunl<ów ekonomicznych 
i organizacyjnych - przedstawia się ze strony spo­
łeczno- kulturalnej wręcz fatalnie. 

Masowa budowa w pOWiecie łOWickim dróg 
wszell\lego typu, powodująca wydatki coroczne na 
setki tysięcy złotych, przy zaniechaniu budowy szkół, 
stworzyła W pOWiecie lowickim niezdrową jednostron­
ność w działalności gospodarki samorządowej. 

W roku 1930/31-przy dojściu kryz.ysu gospo­
darczego do siJne!;!o napięcia, budowa szkół stała się 
"kozłem ofiarnym" w budżetach samorządów pOWia­
towego i gminnych, podczas gdy opiaty drogowe 
zmnifjszono nieznacznie i znowu powyżej przecięt­
nej W Polsce i w dodatlm dwukrotnie t\ydatki dro­
gowe przekroczono, powodUjąc corocznie poważne 
deficyty W gospodarce samorządu pOWiatowego. 

Wyżej opisany stan rzeczy musiał wreszcie, 
według normalnych praw życia, wytworzyć zdrową 
reakcję, tern silniejszą, iż warunki dla organizacji i 
budowy szkół istniały i istnieją W dalszym ciągu, co 
więcej, przez długotrwałe zaniechanie działalności 
W tej dziedzinie, nagromadziły się liczne elementy 
sprzyjające nastrojowo i materjalnie alicji budowy 
szkól. 

Rok 1934 stał się zatem w powiecie łowickim 
momentem przełomowym; życie przemówi/o, zmie­
n i ając cal!wwicie nastroje i budząc kryty!'ę dotych­
czasowego stanu rzeczy. Podjęta początkowo w skrom­
nym rozmiarze budowa szkól powszechnych w po­
wiecie, zm i eniła się wkrótce w ŻYWiołową akcję, 
tern silniejszą, iż opartą na mocnych podstawach 
materialnych oraz wykorzystującą niezwykle cenną 
i potrzebną w życi u Państ wa instytucję-Towarzystwo 
Popierania Budowy Szkół Powszechnych, 

II. S ytuacja szczegółowa. 
Zasadniczym powodem planowego podjęCia 

akcji budowy szkół powszechnych ze !.trony Prze­
wodniczącego Wydzialu POWiatowego i Pod-lnspek­
ktora szlwlnego na pOWiat łOWicki-było zaistnienie 
w kilku miejscowoŚciach wręcz fdtalnej sytuacji, ni­
żej opisanej. 

Sobota-osada w gminie Bielawy: dzieci szkol­
nych do 500; szkoła mieści się w starej. zrujnowa­
nej karczmie w tak fatalny"h warun!\ach, iż władze 
administracyjne i szkolne przed/ożyły do Kuratorium 
Szkolnego wniosek o zamknięcie szkoły. 

Kiernozia-osada w gminie Kiernolia: dzieci 
szkolnych ponad 500; szkoła mieśd się w czterech 
punktach, w małych i ciemnych izdebkach; w osa· 
dzie brali zupełny lokali nadających się do wynaję­
cia na sale szkolne. Przygotowany był wniosek 
o zamknięcie szkoły. 

Nieborów--witś, w gminie Nieborów: dzieci 
szkolnych do 300; szkoła spaliła się W pożarze wsi 
w 1933 r.; odbudowy nierozpoczęto. 

Mysłallów-~ieś, w gminie Nieborów: dzieci 
szkolnych ponad 300; najgorsza prawdopodobnie 
szlcola w powiecie, W urągających wrę cz zdrowemu 
rozsądkOWi warunkach zdrowotnych. 

ł.yszko.ic:e-osada w gminie Łyszkowlce (bud. 
żet gminy do 70.00Q zł . ), dzieci szkolnycb olwło 900; 
sale szkolne, zupełnie nieodpowiednie, aż W Q miej­
scach rozrzucone w osadzie; przy wiell<iej lIczbie 
dzieci normalna praca szkolna nader utrudniona. 

Poza wyżej przytoczonymi przykładami znaj­
dziemv w pOWiecie łOWickim niewątpliWie dziesiątki 
podobnych, nteraz gorszych nawet sytuacji, nakazu­
jących bczwłoczne podjęcie akcji zasadniczej. Nie­
stety jednak warun!,i fmansowo·materjalne, wynikłe 
z kryzysu, nie pozwaląją swobodnie nakreślić planu 
budowy s.zkó/ według istotnej potrzeby, natomiast 
nakazują wprowadzenie niezbędnej poprawki przez 
uwzględnienie lokalnych warunl{ów materjalnych i 
możliwości finansowych samorządów gminnych. 

Dużą trudność dla organizatorów budowy szkół 
stanowily nastroje ludności w danych rejonach szkol. 
nych, bowiem przeważnie tak się zdarzało, iż nastro­
je przychylne dla akcji budowy szkół były w miej­
scowościach znajdując:ych się W lepszej sytuacji, na· 
tomiast wlaśnie tam, gdzie sytuacja wymagała wprost 
zamknięcia szlwly, nastroje ludności miejscowej były 
nieprzychylne i dla sDrawy kształcenia młodego po· 
kolenia całlwwicie obojętne. 

Celowa j wytrwała propaganda wywołala jednak 
wszędzie należyty zwrot ndstrojów, co Więcej, pod­
jęta W pOWiecie ogólnie, na s.zeroką sl<alę, wywolała 
wielokrotnie entuzjazm dla sprawy budowy szliół, a 
w n a stępstwie dużą ofiarność zainteresowanych oby­
wateli i rodlicóW dzieci uczęszczających do danej 
szkoly. 

III. Działania wstępne. 

Powolano do czynności przy Wydziale Powia­
towym "Komisję propagandy i organizac:ji budo­
wy szkół powszec:hnyc:h" _ KomiSja ta SIała się 
poważnym elementem doradczym Samorządów po-
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wiatowego i gminnych, boWiem członkowie tej Ko­
misji reprezentują wszystkie, w budoWif> szkół pow­
szechnych zainteresowane strony. 

Następnie zwołano ogólno-powiatowe zebrallie 
organizacyjno-propagandowe oraz szere~ zebrań lo­
kalnych, przy współud~iale organów samorządów 
gminnych. 

Po dokładnem zbadaniu w terenie sytuacji po­
szczególnyc h ośrodków szkolnych, zdecydowano roz­
począć w 1934 r. budowę 7 szl<ół powszechnych­
oraz podjąć akcię zakończenia budowy 5 szkół, I<ió­
re rozpoczęte przed 1-5 latami bądź przerwały 
akcję budowy, bądź też usiłowały ią zakończyć W 
nieodpowiedni sposób, z przyczyny różnolitych trud­
ności lokalnych i natury zasadniczej (brak zatwier­
dzonych i celowych projeld6w-i t. p.). 

Następnie załatwiono Wszelkie formalności, do­
tyczące gruntów szkolny( h, przy nie)ednolHotnie do­
konanej celowej zmianie tych gruntów w stosunim 
do istotne; potrzeby danego reJonu szlwlnego. 

Po załatwieniu sprav. y gruntów szlwlnych pod­
jęto "projel<towanie budynJ<ów szkolnych", powierza­
Jąc czynność tą p. inż. Kumanlecl<iemu, architektowi 
powiatowemu, który w porozumieniu z Kuratorjum 
szkolnem wyl<onał 7 projektów, bardzo oszczędnvch 
i prostych w wykonaniu, a równocześnie wystarcza· 
jąco zewnętrznie reprezentacyjnych, Oczywiście 
każde rozwiązanie było zastosowane do lokalnych 
potrzeb i takichże warunl<Ów. 

Ogólno· powiatowa akcja budownictwa szkolne­
go wymagała również bezwzględnie skoncentrowa· 
nej działalności organizacyjno-kierowniczej, bowiem 
tylko taka forma działań dawała gwarancję cplowe­
~o użycia wszelkich posiadanych w dyspozycji środ 
ków, maksymalnej oszczędnośLi w kosztach kieroW­
nictwa i nadzoru, wreszcie odpOWiedniego tempa bu­
dowy, dającego w następstwie rychłe w czasie użyt­
kowania nawowybudowanych sal szkolnych. 

W zrozumieniu takiej właśnie potrzeby-orga­
nizacji-wszystl<ie Rady Gminne przekazały w for­
malnych uchwałach budowę szkół Wydziałowi Po 
wiatowemu, przekazuiąc temuż wszelkie stojące w 
dyspozycji środki materjalne. Nie oznaczało to jed· 
nak zaniechania cennej przecież pracy Zarządów 
Gmin, toteż wiele funl{cji wykonawczych lokalnych 
pozostało przy Zarządach Gminnych, pozntem lokal­
ne Komitety Obywatelskie czuwaj~ trosldiwie nad 
budową szkół i poci.,gają obywateli do ofiarnego 
współdziałania. 

IV. Szc~egółowy plan budowy szkół 
powszechnych w powiecie łowickim. 

Biorąc pod uwagę wszystkie wyżej wymienione 
ełementy ulożono szczegółowo "plan" - obejmujący 
następujące gminy i miejscowości: 

Gmina Ł)'szkowice-(btJdżet roczny do 70.000 zl.)­
buduje szkoły: 

1) W osadzie Łyszkowlte: 7 klasowa-w budOWie 15 sal 
szkolnych z izbami pomocnicze­
mi - dzieci szl<olnych okolo 
900-szkoła murowana- kaszto· 

2) we wsi Uathlew: 

rys 65.000 złotych. 

7 l\lasowa - w budOWie 8 sal 
szkolnych z izbami pomocnicze-
mi - dzieci szkolnych okolo 
450-szlwla murowana-koszto­
rys 42.000 złotych. 

Gmina Nieborów-(budżet roczny do 52.000 zl.)­
buduje szl<oły: 

3) we wsi nieborów: 7 klasowa - w budowie 7 sal 
szl<olnych z izbami pomocni­
czemi-dzieci szkolnych około 
oOO-szkoła murowana-koszto­
rys 08.000 złotych. 

4) we wsi Mysłaków: 7 I<lasowa - w budowie 4 sale 
szl<olne i kancelaria - dzieci 
szkolnych około 500 - szkoła 
dreWniana - kosztorys 16.000 
złotych. 

Gmina Kieraozia - (budżet roczny do 28.000 zł.) 

5) W osadzie Klernozia: 7 klasowCl-dzieci szkolnych po­
nad 500-w budOWie 6 sal szkol­
nych i kancelarja-w dokończe­
niu 5 sale szkolne (poprzeonio 
zbudowane z drzewa) - szkoła 
drewniana - kosztorys obecnie 
budowanej części 25.000 zl. 

Gmina Bielaw)' - (budżet roczny do 48.000 zl.) 

6) W osadzie sobota: 7 I<lasowa-dzieci szkolnych po· 
nad 400 - w budOWie 8 sal 
szl<olnych z izbami pomocnicze­
mi-szkoła murowana-koszto­
rys 42.000 zl. 

Gmina Jeziorko - (budżet roczny do 46.000 zł.) 
4 klaSOWa - dzieci szkolnych 
okolo 250 - w budowie 5 sal 
szkolnych z izbami pomocnicze. 
mi-szkoła murowana -koszto­
rys 52.000 zł. 

Pozatem podjęto dokończenie szkół: 

1) 6rnina Lublanków 
wieś Popów 

-szkoła 6 1<lasowa-muroWana­
wyprowadzono mury, nie pokry­
to dachem; plan obejmuje po­
krycie dachem i wykończenie 
n:::lrazie całf~~o parteru; dzieci 
szkolnych 240. Kosztorys prac-
11.000 zl. - fundusze gminne 
wystarczające. 

Z) 6rnina Bielawy - wieś s~lwła J klasowa - drewniana, 
Borów nary nteprzeplsowo zbudowana-:-po­

kryta dachem, pozatem mewy­
I<ończona z bral<u funduszów; 
plan obejmuje wykończenie ca· 
łości t uruchomienie w roku 
bież. - dzieci szkolnych 350. 
Kosztorys prac 5.000 zł. - sub­
sydjuje Wydział Powiatowy. 

3) 6rn. Baków wieś Baków-szkoła 7 Idasowa - dre\lJni~­
na-budowana z funduszu Gml­
ny-blisl{a wylwńczenia . Wsl{u­
tek nieodpowiednich decyzji Za­
rządu Gminy zakończenie bu­
dowy przejął Wydział Powiato­
wy na koszt ~miny-dzieci szleol· 
nych 530; kosztorys 4.000 zł. 

Plan budowy szkół w łowickim obejmuje zatem: 

W budowie: - 7 szkól-51 sal szkolnych-dla 
5.1Ga dzieci szkolnych. 
- w 5 gminach, w Z> osadach i 4 
wsiach-łączny kosztorys-258.000 
złotych. 

W dokończeniu: --o szkoły-18 sal szkolnych-dla 
920 dzieci szkolnych. 
-w 3 gminach: w 5 wsiach -łącz­
ny kosztorys-20.000 złotych. 

V. Plan finansowy. 
l) Fundusze gminne-zostały nader szczeg?­

łowo zbadane i realnie ocenione, przyczem wymk 
obliczeń zostal ujęty protokularnie i podpisany przez 
powIatowego inspeldora samorządu gminnego i Za­
rząd danej gminy. Na fundusze gminne złożyły się 
różne pozycje, a więc: 



4 ŻYCIE GROMADZKIE Nr. 53, 

a) kwoty pieniężne, jako pozostałość niezre­
alizowana z budżetów lat poprzednich, przeznaczona 
na zapoczątkowanie budowy szkół; 

• b) tegoroczne pozycje budżetowe na cele bu-
dowy szkół; 

c) podatki Więliszej własności ziemskiej, płat­
ne w naturze, a Więc w drzewie budu1cowem i cegle 
(ogółem 16.000 zl.); 

d) polisa ubezpieczeniowa za spaloną szkołę 
w Nieborowie (7.2:"0 zl.); 

e) oraz inne, różne fundusze. 

O\lólem fundusze gminne ustalono na sumę-
62.825 dotych. 

Świadczenia pieniężne gmin - w latach 
1935-36 obliczone szcze~ólowo przez wyżej wymie­
nioną Komisję i uchwalone !>rzez organy samorządu 
gminnego w obc/ą'Leniu budżetów lat przyszłych­
W sumie łącznej-39,910 d Przy obliczeniu przy­
jęto rÓlNnież dochody ~mjn powstałe ze zmnlejsze· 
nia kwot przeznaczonych na zapłatę czynszów dzier· 
żawnych za obecnie podnajęte lol,ale na cele szkolne. 

3) FUBdusze gromadzkie i świadczenia 
debro wolne ludności - obliczono szczegółowo na 
sumę lączną-lO.225 złotych. 

4) Pożyczka-względnie zapomoga ze stro­
ny Wydziału Powiatowego w materiale budnwla· 
nym, wyjątkowo W ~otówce, na łączną sumę 28.840 zł. 
Pomoc Wydziału Powiatowego zostala um ożliwiona 
również wskutek pobrania zaległych i bleżący -: h 
opIat i podaU<ów samorządowych w materjale bu 
dowlanym. 

5) Pożyczki z funduszow "Towarzystwa 
Popierania budowy szkół powszechnych"-w łącz­
neJ sumie 103.200 złotych. 

Kwota powyższa stanowi 40% o~ólnej sumy 
kosztorysQwej budowy siedmiu szkół powszechnych. 

Na l salę szkoJ<1ą prz}'pada zatem pożyczka 
przeciętna wysolcości 2.000 złotych, przyczem w kwo­
tę tą są już włą czone wszystkie izby pomocnicze. 

6) Pozatem przewidziane sil pożyczki śred­
nioterminowe - z miejscowych instytucji kredyto­
wych w łącznej sumie 13.000 zł. 

Dla zrealizowania calości budowy w projekto· 
wanym czasoluesie uzyskano kredyty materjałowe 
u dostawców i przedsiębiorców budowlanych w su­
mie łącznej olwlo 50.000 złotych. 

Wykonanie całości planu budowy szkół rozlo­
ŻOIlO na okres bleżące~o roku oraz przyszłego wio­
senno-letniego sezonu budowlane~o w ten sposób. 
iż w jesieni tego roku zostanie oddanych do użytku 
55 sal szkolnych - w lecie roku przyszłego reszta 
16 sal szkolnych. 

Ponieważ kieroWnictwo budowy szkół posiada 
w tej chwili całkowity materjał drzewny na stolar­
szczyznę i podlogi, należy przyjąć, biorąc pod uwagę 
daleko już zaawansowany stan budowy szkół, iż ry­
chłe przyznanie i wypłata pożyczek z Towarzystwa 
Popierania budo <xy szkół powszechnych pozwoli na 
oddanie w roku IJieżącym do użytku ~rawie 900/Q 
budowanych sal szkolnych. 

'" '" * 
Charakteryzując powyżej szczegółowo przedsta­

wiony plan finansowy, poparty wszeJkiemi dokumen­
tami, należy przyjąć, iż plan opiera się na danych 
całkowicit> realnych, na sumie pieniężnej w 600ja już 
zrealtzowanej (plynnei)-oraz na rzeczywistych wpły­
wach lokalnych, nie powodujących jednakże zbytnie­
go przeciążenia samorządów gminnych. 

Udział Samorządu pOWiatowego jest stosunkowo 
niewysoki, bowiem z budzełu tegorocznego nie jest 
możliwem uskutecznienie no\.\ego a nadzwyczajnego 
wydatku, poprzednio zaś Samorząd pOWiatowy nie 
podejmował wogóle akcji subsydjowania budowy 
szkol. Obecnie jt>dnak realizowane w naturze za­
legł o ści podatl<owe umożliWiają SamorządOWi powia­
towemu realne, c hoć nieduże, wsparcie tegorocznej 
C11{cji budowlanej, zaś w. przyszłym okresie budżeto­
wym i w latach następnych winny się znaleźć w bud­
żecie Pow:atowego ZWiązku Samorządowego odpo­
wiednie dotacje na budowę szkół powszechnych. 
Stracony czas i zaniechane oboWlążki trzeba nadrobić. 

Plan finansowy budowy Szkół Powszechnych w powiecie łowickim - 1934 r. 
fundusz n<'l rok Wydz ial I Pożyczka Inne 

SZKOŁA Kosztorys Gminy 1935-6 Gromada Pow. Twa p. sz. pożycz · Uwaga 
ki 

lyszkowice 65.000 11.200 11.100 1.700 8.000 26.000 7.000 -

Stach lew 4~.000 6300 7.800 1600 3.500 16800 6.000 -
Nieborów 38.000 14.325 7.750 725 - 15.200 - na polisę ubezp. 

Myslal,ów 16000 4.300 1.870 290 3.140 6.400 - -
Kiernozia 23.000 3.300 4.230 1.070 5.200 9.200 - -
Kocierzew 5~.000 11.200 3.760 1.740 2.500 12.800 - -
Sobota 42.000 12.200 3.400 3.100 6.500 16.800 - -

7 szl,ól I I 
51 sal szkolno 258.000 62.825 I 39.910 I 10.225 , 28.840 I 103.200 113.000 1 

Własne fundusze gminne i gromadz. 112.960 w - 44% . 
Samorząd POWiatowy . 28.840 w-110j0 

Pożyczki . . 116.200 w - 45% 
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NOWA ERA 
--w dziejach pielgrzymstwa polskiego. 

Prol<lamowanie ŚWjatowo~o Związku Polaków 
jest równocześnie i zaczątkiem i epilo~iem. Stwa­
rza nowy okres w życiu Polaka, gdzif'kolwiek żyl­
i kończy zarazem "księ~ę pielgrzymstwa polskie~o" ... 

Jest Więc chwila obecna, ktorą przeżywa Polak 
W Macierzy i Palak na obczyźnie, przełomowa. 

Znamy genezę tego zjawiska. 1.e w stuleciu nie­
~oli poza ziemiami polskiemi znalazło się 8.000.000 
Polal<ów. Wiemy, że działały tu dwa czynniki: poli­
tyczny i gospodarczy. Od Insurekcji Kościuszkow­
skiej po r. 1905 osiadł hen daleiw, za górami i rze­
kami, za oceanami nawet emigrant politycznv. Wal­
czył pod Savcmnah o niepodle~łość-Stanów Zjedno. 
czonych, walczył pod sztandarami Napoleona, wal­
czył w Turcji, tworzył z Mazzinim, Ledru Rollinem 
zakonspirowany w londyński "Comiteto Europeo", 
przekroczył po r. 1851 Wisłę i oparł się aż /la fer­
mach francuskich, tułał się po r. 1865 od Drezna po 
Marsylję, przygarniał go wolny naród Helwetów po 
r. 1905... Ale był i drugi tYD emigranta: ten które­
go z ziemi polskiej wygnała nędza ... Szedł "na Saksy", 
szedł do I<opalń w Westl.l.alji i masowo przepływał 
Atlantyk, stawał się tu pracowni!<iem fizycznym W fa­
bryce czy na roli. 

Żył głębol{iem poczuciem przynależności na~o­
dowej, ale bez oparcia o własną państwowość... Zył 
tęsknotą za Macierzą i żył pod obuchem groźby 
wynarodowienia. 

Wreszcie 8.000,000 Polaków dożyło na obczyź­
nie do wskrzeszenia niepodległości. 

Z różnych stron świata cia!.'!nęli Polacy. by śpie· 
szyć pod sztandary Wojska. Polskiego. Emi~racia 
bierze poważny udział W pokryciu po7.yczki "Odro­
dzenia", lożąc niejednokrotnie oszczędności, stano­
wiące dorobek całego życIa. liczne zwłaszcza do­
wody swego patriotyzmu składa emigracja polska ze 
Stanów Zjednoczonych Ameryki Północnej . 

I od tej .. hWili stosunel{ n.asze~o emigranta do 
Polski stal się zupełnie inny. Do poczucia przyna­
leżności narodowej Drzybył~ mocna Więź: własna 
państwowość! Na "rue" francuskiej czy "street" a 
merykańsl<iej znajdował się na frontonie jednego 
z domów Orzeł Polski, a gdy przekroczyło się bramę 
tego domu, stawał() się oko w oko z przedstaWicie­
lem Najjaśniejszej Rzeczypospolitej! Wszędzie, w 
Bytomiu i w Bukareszcie, w Rydze i. W Kopenhadze, 
w Lilie i W Bufallo, w Charbinie i Rio dt> Janeiro 
byl .eksterytorjalny" płacheć ziemi, choćby kilka 
pokoi tylko - i tam promieniowa/a Ojczyzna, tam 
była - Polska. 

Jednak wc.iąż jeszcze kontakt tych 8.000.000 
Polaków do Macierzy by/ p1zbawiony stałych i sil­
nych podstaw organizacyjnveh. Ba co więcej, był 
często bardzo \1.ątpliwej wartości, bo dokoła rzeszy 
em igranckiej żerował, och jal<że często, e~oizm spe· 
kulanta, wyzyskiwacza ludzi. nieznających języka ob­
cego, nieobeznanych z lokalnemi stosunkami. Wszak 
już tu, w Polsce, emigrant zarobkowy dostaWał się 
częstokrotnie w ręce rekina: agenta cudzoziemskie­
go, który go niemiłosiernie wyzyskiwał. A cóż do· 
piero w pielde europejSkich portów, na obcych okrę­
tach, wreszcie w pobliżu zimnych ~machów fabrycz. 
nych na obczyźnie? Była wprawdzie tam, u'śród ob­
cych, akcja filantrop1jna, rozsnuwana przez ludzi 
dobrej woli: były schron1ska i przytułki dla nieszczę­
śliwych, były i szkółki dla dzieci i sZDitale dla cho­
rych. Ale ileż, mimo to, naszych Maryś i Jaśl<ów 
Wiejskich, iluż robOCiarzy i robotnic marnowało się 
w obcem środOWisku! Iluż Ciułało latami grosz do 
grosza, bv potem paść ofiarą hen, węszących za 
łatwą zdobyczą, iluż padało ofiarą hochsztaplprstw8! 

Wiemy, jak piękne były wysill{i naszej emi~racii, 
zmierzające do zorganizowania się. Wiemy, jak 
ożywczo i krzepiąco oddziałało na te środowiska 

wszystko, co jest następstwem mocarstwowes;!o na­
rastania wpływów Polski pomajowej. Jak cud Gdy­
ni, gigantyczne tempo rozwoju naszej żegluSli, otwar­
cie okno na "ŚWiat" I umożliWienie osobistego kon­
taktu pionierów uzdrOWienia naszego samopoczucia 
wychodźtwa z masami emigrancl{iemi na świecie­
jak to wszystko dodatnio podZiałało W ostatnich la­
tach. Powstaje Rada Organizacyjna Polaków z Za­
granicy, zbiera się w stolicy Polski pierwszy kongres, 
naWiązują się coraz liczniejsze kontakty i duchowe 
i materjalne; na tern podłożu coraz silniejsza Więf 
organizacyjna obejmuje wciąż liczniejsze ośrodki 
emigracji. Krystalizuje się coraz bardziej program 
społeczny i gospodaczy, kulturalny i OŚWiatowy. 
Niema wreszcie już kąta na świecie, w którymby żyli 
Polacy. a nie bl/li wciągnięci w orbitę organizacji. 

I oto wreszcie dojrzewa wielkie dzieło: powstaje 
Światowy Związek Polakbw. Przekreślony zostaje 
olnes rozproszenia, zlikwidowane odrębności z wy­
chodźctwem, ośmiu miljonów Polakó 'AJ poza krajem 
z wolnem i silnem państwem. 

Chwila wielka i dzieje szczytne. M. 

Gdańsk i ?olska 
o układzie gOSDodorczvm z 6 sierDnio 19n roku. 

Aż do ostatnich czasów współżycie między Pol­
ską a Gdańskiem pozostaWiało wif'le do życzenia. 
Ciąży/y na niem różne kwest je sporne, dla rozstrzyg­
nięCIa ktorych uciekano się do różnych sposobów 
z wyłąrzeniem jednego: mianowicie układów bezpo­
średnich. Każde zagadnienie sporne (1:1 było ich 
bardzo Wiele) wędrowało od Wysokiego Komisarza 
do Ligi Narodów, stamtąd do Hagi i spowrotem do 
Gdańska, by ponownie błądzić po trybunałach mię­
dzynarodowych. 

Zasada rel!!ulowania kwestyj spornych na tlro­
dze układów bezpośrednich zwyciężyła W stosunkach 
polsko- gdańsl<ich dopiero z chWilą objęcia rządów 
nad Wolnem Miastem przez Prezydenta Rauschnm­
ga i obecnego Senatu, Od tego czasu daje SIę też 
zaobserwować w tych stosunkach sIała, choć powol­
na poprawa, otwierająca pomyślne perspel<tywy na 
przyszłC1ŚĆ. 

Pier\\szym krokiem I<u tej popraWie było za­
warcie układu, na mocy które~o ludność polska zoo 
stała wyposażona w pełnię praw narodowych i kul­
turalnych, umożliWiających jej normalne war~flki eg­
zystencji na terenie Wolnego Miasta. Zniesione 
więc zostały wszelkie trudności, któremi poprzedniO 
starano się uniemożliwić Polal<om nabywanie nieru­
chomości w Gdańslm: uchylono przepisy, utrudniGiją­
ce im , nabywanie obywatelstwa gdańskiego; usunięto 
przeszlwdy. ograniczające wykonywanie pracy zawo­
dowej Polaków na terenie Wolnego Miasta. 

Drugim etapem na drodze normalizacji stosun­
ków między Gdańskiem n Polską było uregulowanie 
I<apitalnego zagadnienia podziału czynności między 
portem ~dańskim i portem gdyńskim. Przyznając 
portowi gdańskiemu równouprawnienie, ~warantując 
mu minimum zatrudnienia, Polska wyjednała od Wol­
nego Miasta rezygnację z pretensyj monopolistycz­
nych, tak długo i tak bezskutecznie wysuwanych 
przed trybLlnałami międzynarodowemi. 

likWidacja , długotrwałego zatargu o wyłączność 
Gdańsl{a oraz położenie kresu dzikiej konkurencji 
między obu portami polskiego obszaru celnego wy­
tworzyły warunki. sprzyjające podjęciu wysiłków 
w kierunku ściślejszego zbliżenia gospodarczego 
między Gdańskiem a Polsl<ą. Wysiłki te złożył}' się 
na trzeci etap normalizacji stosunków polsko-gdań­
skich, a ich ukoronowaniem było podpisanie-dnia 6 
sierpnia 1954 r.-uldadu gospodarczego, rzucające­
go nowe i solidne podwaliny współpracyekonomicz-
nej Wolne~o Miasta i Polsl{i. '., 

Olbrzymie możliwości rozwO;<1We, jakie otwiera 
ta współpraca są w pełni doceniane przez włac!ze 
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Wolnego Miasta. Wyrazem tego jest koncepcja 
Pre~ydenta Rauschninga zespolenia przemysłu gdań­
skiego z przemysłem polskim, utworzenia z Gdańska 
centrum przetwórczego w oparciu o rynek polski. 

Oczywiście, realizacja tej koncepcji musi silnie 
zaważyć na formach organizacyjoych gospodarstwa 
gdańsl<iego. Musiałaby ona doprowadzić do prze­
kształcenia struldury rynku gdańskiego, który odtąd 
nietylko W dziedzinie obrotów morskich, ale również 
W ogólnem nastawieniu gospodarczem byłby zwróco­
ny ku Polsce i n<:l niej opierał swą agzy~tencję. 

Gdańsk korzystał dotąd ze znacznych przywile­
jów W dziedzinie wwozu towarów' Produkty zagra­
niczne. obięte zl:!kazem przywozu do Polski, mialy 
prawo wolnego wwozu na terytorjum - Wolnego 
Miasta. Przywilej ten-zagwarantowany Gdańskowi 
na zasadzie konwencji warszawskiej z roku 1921-
był źródłem perturbacyj w stosunkach polsko- gdań­
skich, gdyż narzucał konieczność poddawania ścisłej 
kontroli towarów, przewożonych z Gdańska nI:! tery­
torjum polskie, co wpływalo na obrót handlowv i 
praktycznie przelueślało ustanowioną przez Traktat 
Wersalski 18sadę jedności obszaru celnego. 

ŚCiślejsza współpraca-zwłaszcza na takich pod­
stawach, na jakich pragną ją oprzeć kierownicy ży­
cia gospodarczego Wolnego Miasta-wyłączna mo­
żliwość istnienia tej nierówności. Pr le mysi gdański, 
mający przetwarzać produl{ty polskie, przeznaczone 
do zbytu na terytorjum Rzeczypospolitei, nie może 
pracować w innych warulIkach, aniżeli przemysi pol· 
ski. Koniecznością tedy staje się ujednolicenie ob­
szaru polslw·gdyńskiego pod wLględem kontyngen­
towo· celnym i rozsz.erzenie egzekutywy polskich 
władz celnych nad rynkiem gdańskim. 

Konieczności tej czynią zadość świeżo podpi­
sane umowy polsko·~dańskie. Na mocy tych umów 
Gdańsk zobowiązuje się poniechać sprowadzenia 
towarów, objętych zakazem wwozu na terytorjum 
Rzeczypospolitej. Wzamian za to Gdańsl< uzyskuje 
procentowy udział-z zagwarantowaniem odpOWied­
niego minimum w kontyngentach na te towary, roz­
dlielane przez Centralną Komisję Przywozu w War­
szawie. DZi ęki temu uchylonI:! zostaje Iwntrola nad 
towarami, v..wożonemi z Gdańska do Polski i wolny 
obrót towaro\\y przywrócony całkowicie. 

Oczywiście, w ZWiązku z tem ulega przeobra­
że niu organizacja przywozowo· celna Wolnego Mia­
sta. Gdańska administracja celna zostaje podpo­
rządkowano dyrektywom Centralnego Zarządu Ceł 
w WarS!:awie. Prawo ingerencji w dziedzinie per­
sonalnej, prawo decyzji co do wszelkich zmian W ob· 
słudze celnej, prawo wydawania rozporządzeń z ry­
gorem koniecznej wykonalności-wszystkie te upraw· 
nienia polskich władz centralnych, przeWidziane przez 
świeżo podpisane umowy. zmieniają zasadniczo cha· 
rakter polsl<iej kontroli celnej w Gdańsku i czynią 
z niej 9rgan bezpośredniego oddziaływania Warszawy. 

SWieżo podpisane umowy stanOWią niewątpliwie 
ważny etap w rozwoju stosunl<ów polsko ~dańskich. 
Usuwając przeciWieństwa, łagodząc różnice, wpro­
wadzając elementy gospodarczego ujednolicenia­
umowy te stwarzają warunl<i gospodarczego zbliże- · 
nia Polski i Gdańska. 

Dr. ;. Wend~l. 

Sprawy samorządowe. 
AI<cja wprowadzen ia w zyc ie nowej ustawy Sa· 

morządu terytorjalnego przedstawia się w chWili obec­
nej następująco: 

a) w województwach centralnych i wschodnich, 
po ostatecznem ukonstytuowaniu się \\szystkich 
rad miejsk ich, odbywać się będą \\ybory do t. zw. 
Rad pOWiatowych (d Cl wnych sejmików), w skład Idó­
rych wchodzą w odpOWiedniej liczbie delegaci od 
gmin wiejsliich i miejskich. Wybory te będą prze­
prowadzone w ciqgu najbliższych dwóch miesięcy 
'z tem wyliczeniem, by przyszłe budżety zostały opra· 

cowane przez nowoobrane organy powiatowych ) 
ZWiązków samorządowych. 

b) W województwach zaLhodnich I południowo­
wschodnich zostały już przeprowadzone wybory we ' 
wszystkich miastach, natomiast niema jeszcze samo­
rządu wsi. Na podstaWie nowej ustawy samorządo­
wej, w województwach tych nastąpi przeksztakenie 
samorządu Wiejskiego przez utworzenie t. zw. gmin 
zbiorowych. Prace wstępne w tym kierunku zostały J 

już ukończone. Ukazało się w "Dzienniku Urzędo­
W} m" rozporlądzenie ministra spraW wewnętrznych, . 
ustalające granice gmin zbiorowych, jak również _ 
opracowany został przez WłaściWe czynniki admini­
slracvjne podział gmin zbiorowych na gromady. Tak 
Więc wojew. zachodnie i południowo-wschodnie ma­
ją jeszcze przed sobą wybory de wszystkich szczebli 
samorządu wiejskiego: do rad ~romadzkich, sołtysów, . 
rad gminnych i zarządów gmmnych. Wybory te od­
będą się W terminie przez Ustawę przewidzianym,. 
a Więc w ciągu jesieni b. r. 

Poza tem w chwili obecnej przeprowadzane są 
wybory zarządów miejskich, a Więc prezydentów 
wzgl. burmistrzów, w.-prezyaentów oraz ławników- ­
tam, gdzie to jes?:cze nie zo..stało dokonane. 

Koniec waKacji. 
w dniu 12 b. m. odbyło się uroczyste zaKoń- · 

czenie kolońji letnich. W lasku miejskim oprócz 
dziatwy było wiele osób dorosłych, przeważnie ro­
dzicóW i ludzi interesujących się kolońjami. Nastrój 
oczekiWania Widoczny na wszystkich twarzach, bo 
dzieci urządziły pożegnanie. Wszystkie buziaki dlie­
clęce ogorzałe, roześmiane. Trudno poznać n!ektó­
re. Poszły one na kolońje blade, wynędzniałe, a 
trzytygodniowy pobyt w lasku, normalne i obfIte od­
ŻyWianie spraWiły istny cud. Znikła gdzieś ospałość 
tych dzieci, są żywe, wesole i zadOWolone. Cały 
lasek rozbrzmiewa radością. Migają tu postrojone 
Icrasnoludki, gazeciarze, pięk ne 8 i 10 letnie księżan­
ki i Icsiężacy szykują się do przyśpiewek i tańców. 
Pożegnanie było · milutkie, z radością pokazywały 
dzieci wszystko, co przygotowały. A pięl<na prze­
mowa klIkoletniej uczestniczki kolońji prawdopodob· · 
nie zachęci wszystkich, którzy dołożyli ręki do ist­
nienia kolońji, aby w roku następnym jeszcze Wię­
cej dzieci mogło z niej Iwrzystać. 

W bieżącym roku spora gromadka dzieci mia­
ła odpoczynek na kolońji. W pierwszej grupie 104 
dzieci, W drugiej 116 oddychało czystem Jeśnem po· 
wietrzem, Posilało się W odpOWiednich. godZinach 
bardzo obficie i bawiło się pod czujną opieką swoich 
wychowawczyń. Przypuszczam, że najWiększą rolę 
w doskonałym wyglądzie dzieci i humorach odegrało 
normalne odżywianie. Dzieci na kolońjach to prze­
ważn : e dzieci bezrobotnych, lub niewiele zarabiają­
cych rodziców. Ojciec i matka muszą się jednako­
wo starać o to bV zarol)ić na WyŻyWienie swych 
dzieci. Częściej nawet, gdzie ojCiec jest bezrobot­
ny, lub ~o już niema, matl<a praniem i posługami 
utrzymuje rodzinę. Dzieci jedzą wtedy, kiedy mat­
ka ma czas mu ugotować, a nie wtedy, kiedy ich 
natura domaga się pOŻyWIenia. 

W tym roku koJońje urządzone były staraniem 
Magistr:Jtu m. Łowicza, Towarzystwa Opiel<i nad 
dziećmi i Mlodz eżą, Rodziny Wojskowe;, ZWiązku 
pracy obywatelsldej I<obiet i Kasy chorych. Każda 
z tych instytucyj W mniejszym lub większym zakre­
sie pomogła do utrzymania okola 220 dzieci. Spec­
jalny wysiłek włożyło Towarzystwo Opieki nad Dzieć­
mi i Młodzieżą, a prezes T-wa pan Antoni Perzyna 
calą duszą pOŚWięcał się dla )<olońji. Codziennie 
byl na kolońj i , sam starał się, aby dzieciom um i lić 
czas, aby możliwie jak najlepiej i najwięl{szą korzyś­
cią dla siebie spędziły trzytygodniowy olues. Ra­
dosne buzie dzieci, ich entuzjastyczne opOWiadanie 
o kolańji niechaj bę~ą zapłatą wszystkim, Idórzy do­
łożyli cegiełkę do tego dzieła. 
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lopiec Józefa Piłsudskiego. 
w wykonaniu decyzji krakowskiej Rady Mlej­

: skiej, W 20.tą rocznicę rozpoczęcia zbrojnego czynu 
Józefa Piłsudskiego, rozpoczęto sypanie kopca pod 

ł Krakowem na Jego cześć. 
Jest to pierwszy w dziejach Polski wypadek 

uczczenia w taki sposób zasług Wiell\iego Męta za 
Jego życia. 

Na uroczystości przemawiał prezes B. B. W. R. 
pulko Walery Sławek, Idóry mówił o Budowniczym 
Polski: "On siłę w narodzie budował, bo sila tylko 
o losach narodu mogła stanowić. 

To też my-jego żolnierze,ia wierzy,"y, te z na-
-mi i naród cały - przystępujemy dziś do sypania z 
ziemi polskiej kopca, któryby imię józefa Piłsudskie­
go przekazał wiekom w czasy tak odległe, kiedy 
księgi historji pisanej już zbutwieją, a ryte w kamie­
niu słowa wiatr i deszcz wykruszy. 

W tym kopcu chcemy zamknąć i z wiecznoś­
cią zespolić nasle-tołnierzy Piłsudskiego-uczucia, 
nasze tęsknoty i przeż~cia. 

Chcemy, by symbol wielkości na górze zdala 
widziany w duszach przyszłych pokoleń budziJ dumę. 
By naród dumny przeszłością wiedział, że wysiłkiem 
i ofiarą wielkość swojej przyszłości ma wznosić. By 
rozumiał, że czoło, które się przed wrogiem nie 
ugnie, że wola, która przed trudami i niebezpieczeń­
stwem nie zmięknie, że to były, to są i będą zaw­
sze siły główne. 

NIech to wskazanie przez Józefa Piłsudskiego 
Polsce dane na wieki z kopca te~o promienieje. 

Z partji i stronnictw 
politycznych. 

Znamienna jest rozbieżność ustosunkowania się 
poszczególnych partji politycznych do przemówienia 
premiera L. Kozłowskiego, wy~łoszoneS!o dn. l-go 
sierpnia b. r. w klubie parlamentarnym B. B. W. R. 

Charakterystyczne jest, że organy Str. Naro­
dowego, wysuwając zresztą różne "wątpliwości" i ob· 
jekcje, nie atakują premjera z powodu tego ustępu 
jego przemówienia, W które m zaznaczyI, iż nie będzie 
ratował bankrutów wśród właścicieli Większej włas­
ności ziemskiej. 

Doniedawna jeszcze Str. Nar., jak wiadomo, 
usiłowało opierać się o ziemiaństwo I w szeregach 
tego ziemiaństwo miało dość licznych przedstawicieli. 
Uchwaly ostatnie Rady Nacz. Str. Nar. (z kWietnia 
b. r. orjentowaly je w kierunku mniejszej własności 
rolnej . Obecne milczenie organów Str. Narodowego 
z powodu ustosunkoWania się premjera do "banl(ru­
tów" wskazuje, iż Str. Narodowe niema już znaczniej­
szego oparcia w sferach ziemiańskich. St. Ludowe 
ł jego organy ustosunkowaly się do przemÓWienia 
premjera raczej przychylnie. 

Zdecydowanie negatywne stanowisko zajmuje 
P. P. S. podejrzewa Ona rząd ~remjera L. Kozłow­
skiego o zamiar etatyzacji ZWiązków zawodowych, 
obawia się rbwnież zapowiedzianej reformy ubezpie­
czeń społecznych. 

Rozbieżność stronnictW opozycyjnych w ocenie 
przemówienia premjera L, Kozłowskiego jest jeszcze 
jednym dowodem ich bezsilności. 

Jeśli chodzi o działalność poszczególnych partji 
to cechuje je w dalszym ciągu zastój i marazm. 

~tr. Narodowe przeżywa obecnie dość silny 
"Katzenjammer" po swem "zwycięstwie" w Lodzi. 
Spowodowało ono znaczne tarcia wewnętrzne. To­
czą się dochodzenia przeciwko poszcze~ólnym czlon· 
kom stronnictwa, którzy, łamiąc dyscyplinę partyjną, 
przeforsowali swoje własne I{andydatury, utrącając 
zaś tych, których władze stronnictwa wysunęly na 
czołowe stanOWiska w listach kandydatów do Rady 

Miejskiej. Poszły z tego powodu skargi i zażalenia 
z Łodzi do Zar7,ądu Głównego Stronnictwa. 

Co się tyczy Str. LudoweSlo, to jego członko­
wie biorą udział w komitetach pomocy powodzianom, 
współpracując w nich z organami rlądu. W lonie 
tego stronnictWa debatowana jest coraz częściej 
i wszechstronniej sprawa potrzeby, nawet konieczno­
ści pozytywnego ustosunkowanill się do poczynań 
rz~du, pożytecznych dla drobnych rolników, Zdecy­
dowany przełom nie może jednak nastąpić, wobec 
wzajemnych walk i antagonizmów, jakie paraliżują 
"góry" Str. Ludowe~o. 

Ch. D. nie daje żadnego znaku życia. 
Zjednoczenie Zawodowe Polskie wydalo okól­

nik do wszystkich oddziałów, nakazujący rOZWiązanie 
kartelów z Narodową Part ją Robotniczą. Okólnik 
ten zakazuje zarazem członkom Zj. Zaw. Polskiego 
przyjmowanie jakichkolWiek mandatów z ramienia 
Narodowej Partjl Robotniczej. Przy jakichkolWiek 
wyborach niewol no członkom Z. Z. P. Występować 
pod firmą N. P. R. 

Okólnik ten usuwa Nar. Partji Rob. realny 
grunt działalności z pod nó~. 

~lebranie ~rganila[yinel. 
lwiąlku Propagan~y TurntYkl W towiuu. 

W dniu 14 sierpnia b. r. w sali posiedzeń 
Domu Ludowego odbvlo się Zebranie Organizacyjne 
ZWiązku Propagandy Turystyki pod przewodnictwem 
p. burmistrza inż. j. Czarnowskiego w obecności 
delegata Komisji Propa~andy Turystyki prly woje­
wództWie warszawskiem p. magistra Hełczyńskiego. 

Zebranie zagaił P. burmistrz inż. Czarnowski, 
I{tóry w swem przemÓWieniu o telarh i zadaniach 
ZWiązku Propagandy Turystyki na wiązał do tez 
Zjazdu Gospodarczego Bloku BB WR z roku ubieg­
łego tyczących spraw turystyki, ZWiązanej z ziemią 
łowicką oraz wskazal na osobliwy regjon łowicki, 
przyciągający wycieczkowiczów. 

Zaznaczył sprzyjające warunl(i dla ruchu turys­
tycznego do ŁoWicza i jego okolic, między inne mi 
zwrócił uwagę na Dom Ludowy, który da możność 
zobrazowania występami scenicznemi życia artystycz­
nego czy obyczajowego wsi lowickiej nawet dla dużej 
wycieczid. Również silnie podkreślił znaczenie gos­
podarc?:e wycieczek, dających pracę i zarobek lud-

, ności miejscowej. 
Z kolei zabrał głos Delegat WOjewództwa, który 

stWierdził zainteresowanie się Łowicza sprawą turys­
tyki i wyjaśnił, że władze wojewódzkie czynią wszel­
kie wysiłki, by umożliWIĆ rozwój turystyl<i, I<tóry 
przejaWiając się w częstych wycieczkach w tym wy· 
padl<u do Łowicza i wsi łOWickiej, tak Ciekawej ze 
względu na cechy charakterystyczne folkloru łowic­
kiego-będzie jednym ze środl<ów zwalczających luy­
zys gospodarc7y. 

W dyskusji zebra.li przyznali, źe są wszell<ie 
warunl<i ku temu, by wzmóc ruch wycieczlwwy do 
ŁOWicza i jego olwlic, co zarazem nie bez wpływu 
byłoby na życie gospodarcze i wypOWiedzieli się za 
stworzeniem ZWiązku Propagandy Turystyki w Ło­
Wiczu. 

Jednocześnie po~tanowiono zaprosić do udzia­
łu w pracy W Z\\Iiązku Propagandy Turystyki przed­
stawicieli sfer gospodarczych jako najbardziej zain­
teresowanzch powyźszą sprawą. 
_ Na wniOSek Przewodniczącego Zebrani na sali 
uznali się Komitetem Organizacyjnym ZWiąlku Pro­
pagandy Turystyki, króry wyłonił z p0śród siebie 
Komitet Wykonawczy w sldad ł<tórego weszli : 
pp. inż. j. Czarnowski, dyr. W. Oorzkowski, inż. Adam­
czyl(, Golębiowski, D. Puchaiski, St. Mróz, M. Rudecl(i. 

Komitet Wykonawczy podjął się opracowania 
statutu, projel<łu finansowe~o oraz najbHższego pro­
gramu dzialCllności Związku Propagandy Turystyki 
w ŁoWiczu. Zwzązek p.ropagandy Turystyki 

w Łowz'tzu. 
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KOIDuniKał 
dla nauczycieli. 

W związlm ze zbliżającym si~ dniem rozpo­
częcia nauki szkolnej bardzo ważną jest sprawa pod· 
ręcznik0w szkolnych. W tej sprawie ogłoszone 
zostały odrębne spisy książek !!zlwlnych i środkóv) 
naukowych dozwolonych do użytku szkolnego w roku 
szkolnym 1934/35. 

Spisy te uwzględniają: 
a) podręczniki dostosowane do nowych prog­

ramów w I. II, III, V i VI oddziale szkół powszechnych 
publicznych, oraz l i 11 klasie gimnazjów państwo­
wych i prywatny<.h, stosujących program gimnaZjÓw 
państwowych; 

b) podręczniki dla IV i VII oddziału szkoły 
powszechnej, oraz dla V, VI, VII i VIII krasy szkół 
średników ogólnokształcących, stosujących jeszcze 
dawne programy; 

c) podręczniki dla III i VI oddziału prywatnych 
szkół średnich ogólnokształcących, które w r. szk. 
1934/35 stosować będą przejściowo dawlle programy; 

d) I<siążki pomocnicze dla uczniów i środki 
naukowe dla uczniów i szkoły, odpowiadające zasad­
niczo dawnym programom, które jednak mogą być 
używane również w klasach, objętych nowym prog· 
ramem, o ile nie pozostają z nim w sprzeczności. 

Spis dla szkól powszechnych uwzględnia rów­
nież książki pomocnicze dla nauczyciela. 

Ministerstwo W R. i O. P. okólnikiem Ni 92 
z dn. 22- VI 1934 r. (Pr. - 2405-34) podkreślIło wy­
raźnie, że wybór podręczników, lcsiąiek pomocni­
czych dla uczniów i środków naulwwych dla ucznióW 
i szkoły należ}' do Rad Pedagogicznych. W skołach 
powszechnych o jednym nauczycielu wybór należy 
do te~oż naLlczyciela, a W szkołach o dwu nauczy­
cielach przeważa zdanie kierownika. 

Jednocze5nie M. W. R. i O. P. w tymże samym 
okólniku wyraźnie podkreśliło, że w oddziałach, względ­
nie klasach, w których obowiązywały W roku ubieg­
łym i latach poprzednich nowe programy, należy Unl' 
kać jakichkolwiek zmian W wyborze podręczników, 
utrzymując nadal podręczniki używane w r. szkolnym 
1933/34. 

Wprowadzenie zmian może być uzasadnione: 
a) zupe/nem wyczerpaniem używanego dotych­

czas podręcznika; 
b) usunięciem ze SpiSU książek, dozwolonych 

do użytku w szkołach na r. śzk. 1934.35. 
c) umieszczeniem w spisie książek dozwolo­

nym do użytku w szkołach na rok szk. 1934·35 no­
wego podręcznika, który można uznać za bardziej 
odpowiadający warunkom środowiska i potrzebom 
danej szkoły. Jednakże zmIana podręczników, prze­
widziana pod a)-zwłaszcza pod c, może nastąpić jed­
nak w szkołach powszechnych za zgodą Inspektora 
Szkolnego. 

Mając na uwadze powyższe wskazania M. W. R. 
i O. P. przypuszczać należy, że na terenie naszego 
powiatu utrzymane będą w klasach I~ II i V ujed­
nostajnion~ podręczniki wprowadzone do użytku w 
s7kołach powszechnych pismem Inspektora Szkol­
nego z dn. 26-VIII 33 r. Nr. 1336·33. W roku bie­
żącym SekCja Pedagogiczna Oddz. Pow. Zw. Nau­
czycielstwa Polskiego w Łowiczu porozumiewała się 
-W sprawie podręczników szkolnych l. Obwodowym 
Inspektorem Szkolnym, by ze wz~lędu na ruch m/o· 
dzieży w szkolach powszechnych naszego powiatu 
u1rzymać ujednostajnienie podręczników w klasach 
111 i VI. 

W następnym numerze "Życia Gromadzkiego" 
Sekcja Pedagogiczna Oddz. Pow. Zw. Nauczyciel­
stwa Polskiego poda spis podręczników szkolnych. 

Kn. II. 650/34 r. 

Obwieszczenie. 
Komornik Sądu Grodzkie~o w Łowiczu II re­

wiru Leon Czarnecki majlicy kc:lOcelarję W lowiczu ~ _ 
przy ulicy Rynek Kościuszki Nr. 12 na podstawie 
art. 602 k. p. c. podaje do publicznej wiadomości, 
że dnia 5 września 1934 r. o godz. 10 w maj. Biela­
wy Mroga, gmmy Bielawy odbęd:de się l-sza licy­
tacja ruchomości należących do Seweryna Staniłe ­
wicza sldadających się z żyta, oszacowanych na łącz­
ną sumę zł 1200. 

Ruchomości można oglądnć w dniu licytacji 
w miejscu i czasie wyżej oznaczonym. 

Komornik (-) L. Czarneckt'. 

Łowicz, dnia 8 sierpnia 1934 r. 

UPRZEJMIE PROSIMY 

Wszystkie BYŁE WYCHOWANKI 
Pafistw. GimD. lefisklego Ul łowiczu 

o łaskawe przybycie w dn. 24 sierpnia o godz. 4 pp . 
do gim. żeńsl<iego na pierwsze organizacyjne zebra" 
nie Zjazdu koleżeń~kiego, urządzanego z racji lS·lecia 

upaństwowienia gimnazjum. 
Dyrektorka i Wychowanki. 
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zakres: polsl{i, lilcina, francuski, matematyka. ~ 
Korepetycyj udziela studentka U. W. - meto- ~. 
da specjalna dlR mniej zdolnych. Wypoży c za- ~ 

nie podręczników. i pomor.y szkolnych. § 
'"' Informacje wAdmin. "Zycia Gromadz" -ul. Marsz. ~ 

Piłsudskiego 22 w godz. od 17-20. ~ 
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II D-r medycyny I 
Zygmunt Ciszewski 

PRZEPRO WADZIŁ SIĘ 
przyjmuje, ul. Marsz. józefa Plłsudskie~o 49 

(Vis a V.s koszar 10 p. p.) 
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i Dr. H. FrenKiel l-
~ z W ARSZA 'W Y (Nalewki 42) ~ 
~ CHOROBY OCZU i OPERACJE OCZNI- ~ 
~ były lekarz Kasy Chorych w Łowiczu przyjmuje prywat- i 
g nie w Łowiczu u D-ra Jakubowskiego ul.Piłsudskiego 22 E 
~ w piątki od II do la-ej. ~. 
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nOIDA ł1ASZyne DO PISAniA 
Z POWODU WYJAZDU 

SPRZEDAM ZA PÓŁ CENY. 

Wiadomość: ul. Zduńska 5 m. 10 (w podwórzu). 

Oglądać między godz. 15-17· tą. 

Pokój do wynajęcia 
STANlSŁAWSKIEGO 24. 
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